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Premier Sikorski o stosunku 
Polski do Gtiuńska.

Podczas konferencji prasowej w Po­
znaniu oświadczył premier Sikorski o sto­
sunku Polski do Gdańska dosłownie co 
następuje:

Co do Gdańska, to stosunek jego do 
• Polski będzie musiał ulec bezwzględnie 

zmianie. Cały splot tych spraw jest 
obecnie przedmiotem gruntownych stu- 
djów ze strony rządu. Wspomniawszy o 
pogłoskach, szerzonych przez Gdańsk o 
marszu wojsk polskich na Gdańsk, zazna­
czył, że stosunek Gdańska do Polski bę­
dzie się musiał tak kształtować, jak na­
kazują intersy Polski. Obecnie Gdańsk 
chce tylko odnosić korzyści ze sto,sunku z 
Polską a nie poczuwa się do swoich zobo­
wiązań. Gdańsk musi pamiętać, że jest 
tylko „Wolnem Miastem“ i że cała jegq 
przyszłość i rozwój zależą od Polski. 
Rząd polski niema zamiaru pod tym 
względem kultywować dotychczasowej 
ustępliwości i nie pozwoli na wykorzy­
stywanie sytuacji przez Gdańsk.

Zachwiane stanowisko kanclerza 
eona.

Paryż, 12. 4. (PAT.) Journal donosi z 
Berlina, że stanowisko kanclerza Cuna 
ma być niepewne. W niektórych kołach 
parlamentarnych mówi się otwarcie o 
przesileniu gabinetowem. Na następcę 
Cuna, który ustąpiłby z powodu złego 
stanu zdroiwia upatrzony jest poseł. Stre- 
semann, który miał zastrzedź sobie udzie­
lenie ostatecznej odpowiedzi wobec tego, 
że pragnie zapewnić sobie poprzednio 
tstotne poparcie socjalistów.

Ten sam dziennik donosi dalej z Ber­
lina, że minister Hermes grozi odmówie­
niem dalszych kredytów udzielanych do­
tąd regularnie wielkiemu przemysłowi 
na akcję oporu przeciw Francji. Prze­
mysłowcy mieli sami poinformować rząd 
o niemożliwości przedłużania oporu.

Propozycje niemieckie.
Chcą zapłacić 26 miliardów marek 

w złocie.
Paryż, 12. 4. (PAT.) Journal donosi 

z Berlina: Jak zapewniają z bezwzględnie 
pewnych źródeł minister Hermes oraz 
Bergmann wypracowali szczegółowy plan 
w sprawie odszkodowań, przedstawiony 
już prezydentowi Ebertowi. Plan ten 
przewiduje wypłacenie Francji odszkodo­
wań w wysokości 26 miljardów marek w 
złocie i ustalenie wysokości odszkodowań, 
należnych Belgji. Spłata tego, długu by­
łaby dokonana przy pomocy wewnętrznej 
i zagranicznej pożyczki. Wypłacenie 
pierwszej raty powinnoby być dokonane 
równocześnie z ewakuacją Zagłębia 
Ruhry, co mogłoby nastąpić w najbliż­
szym czasie.. i ‘
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Napoić bolszewicka m konsulat estoński.
N apastnicy chcieli zam ordow ać konsula.

Królewiec. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Z Mo­
skwy donoszą o napaści dokonanej przez 
motłoch bolszewicki na estoński konsulat 
generalny. Napastnicy powybijali wszyst­
kie szyby, powyłamywali drzwi i uzbroje­
ni w rewolwery, wtargnęli do wnętrza z 
okrzykami: „Gdzie jest konsul? Zamordo­
wać go! Konsul zdołał się ukryć i temu 
tylko zawdzięcza swe życie. Służba 
oświadczyła napastnikom, że konsul wy­
jechał w co zbóje bolszewiccy uwierzyli,

tembardziej, że w garażu nie było sa­
mochodu. Po przeszukaniu całego kon­
sulatu, po zniszczeniu aktów, po rozbicia 
telefonów, lamp, krzeseł itd. — co trwa­
ło godzinę, zdarli napastnicy chorągiew 
estońską i podarli ją na strzępy.

Rząd bolszewicki przysłał nazajutrz 
swego przedstawiciela Daszkiewicza, któ­
ry zapewnił konsula, że „szyby zostaną 
wprawione na koszt rządu.“
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PotrlarcIiaTycIion Me stany ni śmierć.
Ryga. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Patrjarchę 

Tychona przywieziono do Moskwy wraz 
z metropolitą Nikondrem w niedzielę vv 
nocy i odstawiono go pod silną eskortą 
czerwonych gwardzistów do więzienia, 
mieszczącego się w gmachu, w którym 
toczą się rozprawy. Metropolita podobny 
jest raczej do szkieletu niż do człowieka. 
Zupełnie wyczerpany, chory i silnie go­
rączkujący był popędzany kolbami i do­
piero gdy zemdlał, wzięto wóz więzienny 
i odstawiono go do więzienia. Oskarżenie 
zarzuca Tychonowi, że uprawiał bardzo 
energiczną, antybolszewicką działalność, 
że wydawał listy pasterskie, potępiające 
rządy sowieckie, że urządzał pjodły pu­
bliczne za powodzenie białogwardzistów, 
że popierał organizacje monardiistyczne, 
że nawoływał ludność do zbrojnego po­

wstania i zabraniał wydawania mienia cer­
kiewnego, którego domagały się władze 
bolszewickie. Oskarżenie wykazuje ponad­
to, iż Tyclion był przeciwny udzielaniu 
pomocy głodującej ludności i że zatwier­
dzi! powziętą na kongresie rosyjskiego 
r.ionarelastycznego duchowieństwa rezo­
lucję, nakazującą prowadzenie walki prze­
ciw sowietom przy pomocy głodu, r f'spo- 
darczego przewrotu, oraz ;pidemję. Ty- 
chon przyznał się do wszystkich stawia­
nych mu zarzutów. Wszystkie pisma bol­
szewickie przepowiadają z góry, że inne­
go wyroku, jak wyroku śmierci spodzie­
wać się nie należy. Odroczenie procesu 
spowodowane zostało ciężką chorobą Ty­
chona, a nie tem, że 15-go bm. zbiera 
się sobór cerkiewny.
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Premier Siborsk! o  Poznaniu.
Warszawa, 12 IV. (PAT.) Podczas kon­

ferencji, jaką prez. min. gen. Sikorski od­
był wczoraj w Toruniu z szefami poszcze­
gólnych wydziałów wojewódzkich, po­
ruszone zostały m. in. sprawy nast.: bez­
robocia, reewakuacji, kredytów (złoty 
polski) dla uruchomienia przemysłu po­
morskiego, udziału Pomorza w zamówie­
niach wojskowych, transportów w Tcze­
wie, uruchomienia izby handlowej, kry­
zysu w przemyśle drzewnym, dalej zo­
stała omówiona także sprawa specjalnej 
opieki nad ludnością kaszubską, mniejszo­
ściami narodowemi na Pomorzu itp., po-

czem prez. min. przyjął delegację, która 
przedstawiła palące postulaty Pomorza. 
O g. 9 wiecz. woj. Brejski wydał obiad 
na cześć prez. min., podczas którego wy­
głosił dłuższe przemówienie, podnosząc 
hart ludu pomorskiego i przywiązanie 
dla Rzeczypospolitej. W odpowiedzi gen. 
Sikorski powiedział jakie znaczenie ma 
Pomorze dla Polski i zakończył toastem: 
Niech żyje Pomorze. Po obiedzie prez. 
min. odprowadzany przez władze cywil-

Ine i wojskowe udał się na dworzec, skąd 
pociągiem pośpiesznym wyjechał do War­
szawy.

Sytuacja«  l i ip e ś i i s  u t it i  imm
W & M .

Kłajpeda. 12. 4. PAT. Zarząd litew­
ski w  Kłajpedzie zaprowadził nadzw y­
czaj silny nadzór nad siecią telefo­
niczną, wskutek czego trudnem jest 
otrzym ać pewne informacje o położe­
niu w  Kłajpedzie, które w  każdym ra­
zie jest w dalszym ciągu poważne. W 
zakładach przemysłowych odbyło się 
głosowanie nad położeniem politycz- 
nem wewnętrznem, przyczem pod­
kreślono antypatję ludności kłajpedz- 
kiej do władz litewskich. W  uchwalo­
nej rezolucji domagają się robotnicy 
przedewszystkiem uwolnienia aresz­
towanych przywódców ruchu robotni­

czego, trzymanych do tąd we więzie­
nia. Od uwolnienia aresztowanych u- 
zależibają robotnicy przerwanie wzgl. 
kontynuowanie strajku. Wobec prze­
możnej presji wojsk litewskich strajk 
generalny chwilowo przerwano. W 
oczekiwaniu zadośćuczynienia żąda­
niom robotników przerwanie strajku 
zadecydowano bardzo słabą większo­
ścią, bo 800 glosami przeciwko 76-ciu 
w łonie związków zawodowych. Zdaje 
się być jednak rzeczą pewną, że gloso 
wanie, które zarządzone będzie w  za­
kładach fabrycznych w yda wręcz 
przeciwny rezultat.

Awantury co Izbie gmin.
Socjaliści śpiewają internacjonał- 
kę. — Znieważenie zastępcy pretn- 

jera angielskiego.
Londyn, 12 IV. (PAT. — Reuter.) W 

Izbie gmin na wczorajszem popołudnio- 
wem posiedzeniu złożył kanclerz skarbu, 
Baldwin ponownie wniosek rządu, odrzu­
cony dzień przedtem. Spowodowało to 
szereg burzliwych scen. Wielu członków 
partji prawicy pozwoliło sobie na bardzo 
brutalne odcinki pod adresem konserwa­
tystów. Po odbytem glosowaniu prze­
wodniczący zakomunikował, iż wniosek 
został na ten raz przyjęty. Odpowiadając 
na to socjaliści zaintonowali „Czerwony 
Sztandar“, poczem gwałtowne sceny po­
wtórzyły się. Jeden z obecnych posłów ro­
botniczych rzucił się na podsekretarza 
stanu urzędu kolonji i uderzył go, poczem 
wielu innych posłów robotniczych rzuciło 
się z pogróżkami na członków izby z gru­
py większości. Przewodniczący izby odro­
czy} posiedzenie do czwartku.

Zamonftwmiie metropolity 
petersM ego.

Londyn, 12 IV. (B. Wolffa.) Daily Tel. 
donosi, że metropolita petersburski Benja­
min, skazany przed rokiem na karę śmier­
ci, a co do którego losu panowała niepe­
wność, został, jak się obecnie korespon­
dent tego dziennika dowiaduje, stracony 
w piwnicacn czerezwyczajki.

Napaść orgeaow o» na artystów 
polsKicti.

Głupczyce, 12. 4. (PAT.) Wczoraj w 
Makowie pod Dadarowem miało się od­
być przedstawienie polskie. Gdy artyści 
polscy chcieli rozpocząć przedstawienie, 
wpadło na salę kilkudz. członków orgeszu, 
napastnicy nie posiadają tych bluz z cza- 
niami i krzesłami oraz bić widzów pol­
skich. Policja przez dłuższy czas zacho­
wywała się zupełnie bezczynnie i dopie­
ro gdy kilku Polaków ciężko pobito a 
ktoś krzyknął: Podpalić budę, przystą­
piła do usunięcia napastników, z których 
wielu ubranych było w zupełnie nowe 
bluzySvojskowe. Świadczy to o tem, że 
napadtnicy nie posiadają tych bluz z cza­
sów woiny, lecz otrzymali je niedawno z 
magazynów Reichswehry.

Ruch monarchistyczny i religijny 
w Rosji się wzmaga.

Berlin, 12 IV. (PAT.) Wedle d e p « "  
Agencji Radjo z Moskwy, donosi dyrekcja 
policji w Charkowie rządowi centralnemu 
o szerzeniu się na Ukrainie ruchu monar- 
chistycznego. Ruch separatystyczny za­
nikł na Ukrainie zupełnie. Partje socjali­
styczne nie odgrywają już prawie żadnej 
roli, wzmocniły się natomiast uczucia reli­
gijne i monarehistyczne. W Charkowie 
Kijowie i innych miastach południowo- 
rosyjskich rozrzucono podobno prokla­
macje w. ks. Cyryla Władimirowicza.

Przebycie arcyMskupa 
prawusłomesozOdessy do Polski

Warszawa, 12 IV. (PAT.) Do Warszar
wy przyjeżdża z Odessy arcybiskup Teo­
dory, były arcypasterz smoleński. Przy­
bywa on do Polski za zgodą rządu pol­
skiego i prawdopodobnie obejmie katedrę 
biskupa prawosławnego w Wilnie.



7 ,GAZETÄ GDAŃSKA“, 14-go kwietnia 1923 r.

Rachuby i nadzieje niemiecko-sooMie.
Od Białej Rusi nadchodzą znowu wy­

soce niepokojące wieści o gromadzonem 
na pograniczu polskiem oddziałów czer­
wonego wojska. Z odwołaniem się na 
wojsko to wystąpił w niedwuznaczny 
sposób grożąc nam wiceminister minia­
turowego państewka Litwy, wiceminister 
ministerstwa spraw zagranicznych Kli­
mas. Ale nie tylko to. Wewnątrz Niemiec 
rozgrywają się również wypadki, mogące 
mieć wpływ na dalsze ukształtowanie się 
konjunktury europejskiej i wywołują w 
bolszewji wielkie nadzieje, że uda się na­
reszcie przeprowadzić cały nakreślony 
przez konającego Lenina program. Niem­
cy i Rosja jako organizmy państwowe 
najbardziej dotknięte następstwami przejść 
i klęsk wojennych, stanowią z natury rze­
czy olbrzymi rezerwoar dążności odweto­
wych. Dążności te podcina i paraliżuje 
wprawdzie stan niemocy moralnej, mate- 
rjalnej i finansowej, co tak jaskrawo uwy­
datnia się obecnie zarówno w łT' — ?ech 
jak i w Rosji, niemniej przeto nie można 
po inąć milczeniem ujawniających się 
tendencyj, kojarzących się jakoś dziwnym 
zbiegiem okoliczności między Berlinem a 
Moskwą.

Ostatnio ujawniający się w Niemczech 
zamęt, o .którym prasa nasza i prasa za­
graniczna tak szeroko rozpisywała się ja­
ko coś oderwanego i nie mającego nic 
wspólnego z sowieckim ogniskiem nie był 
tak niebezpieczny, jak to w pierwszej 
chwili przypuszczano. Poszczególne or­
ganizacje bojowe, które miały zwartą 
law a nrzeciw Francji i orzec iw
"Polsce, zwrocdy swe ostrza nawzajem 
przeciwko sobie samym i wywołują już 
coś w rodzaju wojny domowej. Zbrojne 
obozy księcia bawarskiego Ruprechta, do­
skonale zorganizowane szeregi faszy­
stowskie, ogromnie niebezpieczne oddzia­
ły „Oberland“, zmierzające do zerwania 
unji państwowej między Bawarją a Rze­
szą niemiecką, oraz dążące do restytucji 
dynastji Wittelsbachów, a dalej zbrojne 
grupy nacjonalistyczne o nieokreślonej 
barwie politycznej, dążące jednak do zgnie­
cenia . socjalistów, wyrzucenia żydów i 
przerzucenia dyktatury, ugruntowanej naj­
pierw w Bawarji, wszystko to było już 
przedmiotem wielokrotnych rozstrząsań. 
Ale oprócz Wymienionych organizacyj 
są jeszcze obozy Ludendorffa, opowiada­
jąca się przeciw dążnościom separaty­
stycznym i mające silne wpływy w Reichs- 
wehrze, są zbrojne grupy radykałów ro­
botniczych, stanowiących poniekąd zaczą­
tek czerwonej armji niemieckiej. Obozy te

i grupy, tworzone pospiesznie dla ziszcze­
nia marzeń kanclerza Cuno co do jedno­
litego frontu, zaczęły ścierać się i zwal­
czać między sobą i podminowują stano­
wisko tego, który oprzeć chciał panowanie 
swe na ich poparciu. Walka Cuna zakoń­
czyła się jednak niespodziewanie scemen- 
towaniem organizowanych w Bawarji i w 
Prusach Wschodnich zbrojnych sił i jak 
słusznie zauważa prasa angielska, pospie­
sznie przez premjera Poincarego i mini­
stra wojny Marginota zarządzenia spot­
kać się mogą w chwili przeprowadzenia 
ich w czyn z energicznym oporem wyćwi­
czonych związków sportowych, towa­
rzystw młodzieży, grupujących się pod 
jednym, wspólnym sztandarem organiza­
cyj bojowych. Niemcy nie są bynajmniej 
tak bezsilne, jakby pozornie wydawało 
się. Materjału ludzkiego mają ilość dosta­
teczną, mają też i dostateczną ilość po­
ukrywanej wszędzie broni i w pierwszej 
chwili będą mogły prowadzić z bardzo 
wielkiem powodzeniem wojnę partyzanc­
ką, oraz wojnę podjazdową. Wytworzo­
ną zawieruchę wyzyskają Niemcy zapewne 
dla przygotowania regularnego, zbrojne­
go wystąpienia przy pomocy regularnego 
i powstańczego wojska, które będzie zao­
patrzone w przygotowywaną obecnie w 
Rosji broń, zwłaszcza w armaty wszel­
kiego kalibru, oraz tanki i samochody 
pancerne. Wytworzona w Rosji broń od­
stawiana bywa, jak widać z różnych do­
chodzących nas informacyj, do pograni­
cza zachodniego i każdej chwili będzie 
można ją przerzucić na terytorjum wscho- 
dniopruskie. O dalszy transport nie bę­
dzie znowu tak bardzo trudno, o ile Niem­
com uda się przeprowadzić bezpośrednie 
połączenie między tą zizolowaną obecnie 
częścią kraju a państwem niemieckiem.

Nic dziwnego, że wszystkie pomysły 
przywódców ruchu odwetowego w je­
dnym tylko są zwrócone kierunku odcię­
cia t. zw. korytarza polskiego i opanowa­
nia Gdańska. Wszystkie tajne organizacje 
pruskowschodnie i stojące z nimi w naj­
ściślejszej łączności organizacje, tworzo­
ne i tolerowane na terytorjum W. Miasta 
Gdańska zużyte być mają jedynie tylko w 
tym celu, aby otworzyć Rosji drogę przez 
Prusy Wschodnie i przez Gdańsk do Nie­
miec. Między Berlinem a Moskwą ukuty 
został nowy szatański plan zmiażdżenia 
przedewszystkiem Polski, a przynajmniej 
zaangażowania jej sił zbrojnych od stro­
ny Galicji i od strony Wilna, aby nie dać 
jej możności podtrzymywania barjery, 
tamującej swobodne transporty materjału

ludzkiego i wojennego od wschodu ku 
zachodowi. Planem tem zaczęła *się w 
ostatnich dniach bardzo poważnie zajmo­
wać prasa angielska, która w zupełnie 
niedwuznaczny sposób nawołuje rząd 
swój, aby rozpoczął nowy kurs polityki 
nie tylko wobec Niemiec, lecz idącej z

niemi Rosji. Tem więcej powinniśmy i my 
wziąć plan ten pod uwagę i zawczasu po­
czynić przygotowania, aby Gdańsk nie 
stał się łącznikiem między łączącym się 
bolszewikiem i nacjonalistyczno-niemiec- 
kim sąsiadem.

Polityka Prus
Może niezależną od Berlina politykę 

prowadzić Monachjum, dlaczego nie 
ma jej prowadzić Królewiec. Tak po­
myślał naczelny prezes Prus Wscho­
dnich p. Siehr i wygłosił na zebraniu 
demokratów w Królewcu coś w  ro­
dzaju ekspose, z którego wyjątki najcie­
kawsze w skróceniu podajemy.

A więc Prusy Wschodnie to wyspa 
w morzu państw ościennych (im 
Randstaatenmeere). Dawniej było zu­
pełnie inaczej, gdy silne Niemcy z 
wielką Rosją graniczyły. Nowo utwo­
rzone państwa jednak się rozwijają, 
lecz ich interesy nie harmonizują z in­
teresami Francji. Gospodarczo intere­
sowane koła pragną—podług p. Siehra 
— stosunków gospodarczych z Niem­
cami. Rosja prze do gospodarczej 
współpracy z Niemcami. Problemem 
państw ościennych będzie w  przy­
szłości: kolczasta zapora pomiędzy 
Rosją a Niemcami, lub też gospodar­
czy most pomiędzy temi krajami.

Przyczółki mostowe na Wiśle prze­
szły w ręce Polaków. Stosunki gra­
niczne wykazują wyraźnie niebezpie­
czeństwo otoczenia (Umklammerung) 
Wschodnich Prus przez Polskę, która 
na zachodzie, południu i częściowo na 
wschodzie z prowincją już granicy 
Jeżeli prasa polska sprawę przedstawia 
tak, jakoby Polska ze swemi 27 miljonami 
mieszkańców przez Prusy Wschodnie 
ze swymi 2 miljonami ludności była 
zagrożoną, natenczas jest to jedynie

Polskie wykłady 
powszechne wGdańsku
(Wstęp na wykłady bezpłatny. — Począ­
tek o godzinie 5 po południu. — Sala 

Gmińy Polskiej (Petershagen.)

15 kwietnia: P. Marja M a j c h r z a -  
k ó w n a ,0kompozytorka: „O muzyce“.

22. kwietnia: Jan P i e t r z y c k i :  „Ju- 
ljusz Słowacki a kobiety".

tendencyjuem przekręcaniem nacjona­
listycznych zapaleńców w Polsce. Pru­
sy Wschodnie nie są agresywne 
względem swego sąsiada, nie pozwo­
lą atoli swojej narodowej samodziel­
ności i przynależności do Niemiec na­
ruszać.

„Randstaat“ Litwa dotychczas opiera­
ła się podszeptom polskim dotyczą­
cym przyłączenia się do związku 
państw  bałtyckich. Niema jednakże 
żadnych danych, wskazujących na to, 
że Litwa zaitiierza odbiedz od linji 
wytycznych swojej polityki.

Następnie pan prezes naczelny zwrń 
cił się z apelem do Litwy, ażeby nie 
poddawała się kierownictwu (!) fran­
cusko-polskiemu (!)• Chwalił dotych­
czasowe stosunki między Litwą a Pru­
sami Wschodniemu i życzył sobie ukła­
du gospodarczego z Litwą. Wskazał 
również na ostatnie wydarzenia w 
Kłajpedzie i zażądał równouprawnie­
nia niemieckiej i litewskiej ludności.

Zażądał następnie jedności wszy­
stkich Niemców w  Prusach Wscho­
dnich, utworzenia i utrzymania licz­
nego i silnego stanu wiejskiego i po­
pierania wszelkiemi środkami niemie­
ckiej kolonizacji w  Prusach Wscho­
dnich. Żądał także utworzenia niem ec- 
ko - litewsko - łotewsko - estońskiego 
związku kolejowego, rozbudowy por­
tu w  Królewcu, komunikacji riadpo- 
wietrznej i t. d.

K s 9 Palcem
J l n l l  na wskazywać będąJ~I ,  lako Polak

nie zaab o n u jesz

„Gazety Gdańskiej“ .

FRANCISZEK SĘDZICK1.

G A  o Grajku Junosza Skuierku.
(Ciąg dalszy.)

Le czasem o-ni też są baw — 
nie mogą wetłomaczec, 
cie se przedaży dzywny traf, 
nie wiedzą, co mo znaczec.

1 człowiek wiele będze lat 
na zmesłach muszo! sedzec, 
niż dzewe poznoł i ten świat 
i... wszestko będze wiedzec? —

XVII.
Jak skrzepci Skwlerka same grałe i jak wszędze grę 

Skwierkowę zneli.
Noc cemno jak nogęstszy pik, 
bór chwieje sę i szumni. —
Zabłądzeł z Hincem z targu Ryk 
i wetrafic nie umni.

„To muszy bec djachelny knef! 
ognici w  górę skoczą: 
przesuszo so piniądze dew 
i grabce w  błotku mocz«.

„Przegrzecha we uwzęła sę, 
rokuje. — Jurka szpreche! —
Ostatno noc to! — Bodej łżę!
Czas żałować za grzeche!

„Ani tu dudu gdzes o wsach,
Choba pokutny dusze.
Jacis przeklęty niósł nas szlach 
w  te zatracony głusze."

„He! — woło naroz głośno Hinc — 
tu muzeka gdzes blisko. —
Może nam do sę jesz ztąd wyńc 
na pola, łąci, rżysko.“

Doprowde! „ — mówi Ryk — Cza, czo!“ 
Muzeka gro, jaż furczy 
A co za g ta! Przedrzeznio... co? — 
nąm sę kuńszt jaci jurczy?"

„He, nie bo i pobożny tón, 
rozlego sę przez gaje. —
To... Skwierka gra! bo nicht jak on 
na świece tak nie graje.“
%

..Weporajme sę ztąd le! Tec, 
dl o ” i  ° fu że dna żmuda. —
Tu muszą i gdzes ludze żec 
i stojec jakoś buda!“

A tec przez kneje walą wprost, 
cze jałowe, kużle szache; 
i cie przedarli sę przez chrust, 
nalezli ludzci szlache.

Dozarzeli jacis checze zrąb 
na grzępie piosku, glinie, 
a prze nij sod i szady dąb, 
jęzora i dolinę.

Pod dębem jacis człowiek stół 
(w izbie wcąg grałe skrzepci) 
z powiostci Ryk go troszkę znoł: 
To Skwierk beł, chłop jesz krzepci!

Zbarknęli. — On se zdewił też, 
cie uzdrzoł ich — sę zdało — 
jakbe spłoszony w  lese zwierz — 
a  w, izbie grało... grało!...

Pobiegli i on skoczył sąm 
do izbę wali krociem 
bez pole, bez wierzeska łom, 
dzyw spenetrować ociem.

XVIII.
Ostatnio Skwierka gra. ’

To cud, to niesłychano rzecz — 
i ksędzl nie pisałe, 

bo skrzepci, ciede grejk je precz,
bez niego same grałe! ' \

A. co za. dzywny gre to o rt?  — ■.
jesz ludze nie słyszeli; '

i trudno mówić, cze to czort 
cze greli też annieli.

I patrzy  Hińc i patrzy Ryk. —
..że se nie urwie strona?! —

Jaż zbladły grajk zjął skrzepci w  mig 
i m ów i: to łom on a

„W  tych skrzepcach pewnie sedzy durcK, 
już roz z tym skuńczec trzeba! — 

Chcołżem je potłuc downi szturch, 
bo... werzucą mnie z nieba.“

I tede zrobił dzywny ruch:
„Jo im — wepędzę nęci!“

I bełbe je o scane buchł 
le zmnienił jeszcze szeci.

i
I smek i dudle wzął do rąk 

i medytowoł długo; 
a tee na skraju usodł łąk, 

nad srebrną, krętą strugą.

Zakrzesoł — roz, dwa... prysnął głos, 
w  pochmurny niebo skoczył, 

potrąceł trow ęf jałowe, wrzos 
i w dół do rzeczy sboczeł.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Obecny stan Kwestii
1

Położenie Polski pod względem zaspo­
kojenia wszystkich potrzeb węglowych 
było aż do chwili przyłączenia G. Śląska 
do Polski — niesłychanie trudnem. Wpra- 
\yd?ie produkcja zagłębia dąbrowskiego 
i krakowskiego, po przejęciu kraju od 
okupantów, stale się podnosiła i docho­
dziła w połowie roku ubiegłego do normy 
przedwojennej: 6 800 000 ton w zagłębiu 
dąbr. a 1 900000 w zagłębiu krakowskiem 
w roku 1913-tyni — jednak zapotrzebo­
wanie kraju, pomimo ograniczonego 
ruchu w całym szeregu zakładów przemy­
słowych, zniszczonych przez wojnę, było 
znacznie wyższe. Niedobór powstały 
przed połączeniem G. śląska z Polską, 
wynoszący około 6 milj. ton rocznie, a 
przed wojną przeszło, 10 miljonów ton, 
musiał być pokryty przez przywóz węgla 
z innych, na razie nie polskich, zagłębi, a 
mianowicie w pierwszej linji z Górnego 
Śląska i okręgu ostrawsko-karwińskiego.

Że w takich warunkach normalne życie 
gospodarcze było niemożliwe — bardzo 
łatwo zrozumieć.

Wobec zadrażnienia naszych stosun­
ków politycznych tak z Niemcami jakoteż 
z Czechosłowacją, otrzymywanie węgla 
śląskiego mogło się odbywać tylko na 
mocy specjalnych, bardzo przewlekłych 
układów, wymagających często aprobaty 
czynników międzynarodowych, oraz za 
dewizy, w stosunku do marki polskiej, 
wysoko wartościowe. Dołączywszy do 
tego jeszcze trudności transportowe w 
Polsce, brak wagonów i lokomotyw, zro­
zumiemy ten głód węglowy, odczuwany 
tak boleśnie w pierwszych początkach 
istnienia Państwa Polskiego, przyczynia­
jący się w znacznej mierze do opóźnienia 
pędu w kierunku odbudowy naszego nie­
słychanie zniszczonego życia gospodar­
czego.

W roku 1913 ziemie wchodzące w skład 
Rzeczypospolitej Polskiej — bez G. Ślą­
ska — spotrzebowały według obliczeń J. 
Krainsztyka: 19 445 300 ton węgla ka­
miennego* przyczem koks przeliczyliśmy 
na węgiel kamienny, w stosunku 7 ton 
koksu — 10 tonom węgla, oraz 10 ton 
węgla brunatnego -= 3 tonom węgla ka­
miennego.

Z ilości tej zużyły:
Królestwo Kongresowe 8 345 800 t
Galicja 4 264 100 t
Poznańskie, Prusy zachodn.,

Gdańsk 4 344 400 t
Śląsk Cieszyński 862 000 t
Ziemie Wschodnie 1 629 000 t

Razem 19 445 300 t
Produkcja Polski wynosiła natomiast 

w r. 1913 (bez Górnego Śląska:
Zagłębie Dąbrowskie 6 834 000 t
Zagłębie Krakowskie 1 971 000 t
Kopalnia „Silesia“ na Śl.

Cieszyńskim 184 000 t
Węgiel brunat. wyrażony 

przez węgiel kam. w st<y- 
sunku 3 :1  65 220 t

Razem 9 054 220 t
Niedobór Polski w węglu, nie uwzglę­

dniając G. śląska, wynosił w roku 1913 
przeszło 10 miljonów ton.

Po przyłączeniu G. śląska w czerwcu 
ub. roku, bilans węglowy Polski uległ od- 
razu kapitalnej zmianie. Z protdukcjt gór­
nośląskiej roku 1913-go, wynoszącej po 
potrąceniu kopalń hulczyńskich, przypa­
dłych Czechom, 43 170 000 t — otrzyma­
liśmy około 33 miljo,nów, t. j. przeszło 75 
procent. Jeżeli konsumcję polskiej części 
G. Śląska przyjmiemy w tym samym sto­
sunku t. j. 75 procent, co mniej więcej 
będzie odpowiadało prawdzie, ko,nsum- 
cja ta wynosiła 10.5 miljonów ton, czyli 
że z produkcji 33 miljonów ton Polskiego 
Górnego śląska, pozostałoby 22.5 na po­
krycie niedoboru reszty ziem polskich w 
wysokości 10 miljonów ton, oraz na eks­
port okrągło 12 miljonów ton. Wartość 
przeznaczonych ..na eksport 12 miljonów 
ton przy obecnych cenach — wynosi 
2 400 miljardów marek polskich. Sam 
podatek węglowy na rzecz Skarbu Pań- 

3iw a od tej sumy — przy obecnej stopie 
— wynosi rocznie przeszło 700 miljardów 
marek polskich.
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Jak eksport ten wpłynął na poprawę na­
szego bilansu handlowego, który odrazu 
z silnie biernego stał się czynnym, pod­
kreślać nie potrzebujemy.

Ze względu na zmniejszenie się wydaj­
ności pracy robotnika, tudzież wobec 
ograniczenia ilości godzin pracy w kopal­
niach śląskich do 7 i pół godzin, wlicza­
jąc w to zjazd i wyjazd, oraz ze względu 
na ogólne stosunki powojenne, liczby co 
do produkcji śląskiej, podane powyżej, 

'nie przedstawiają się chwilowo tak po­
myślnie; w każdym jednak razie Polska 
z roli importera węgla stała się już dziś 
jednym z ważniejszych jego eksporterów, 
a eksport ten siłą rzeczy będzie się zwięk­
szał, jak tylko ogólne stosunki gospodar­
cze w Europie zaczną się unormowywać.

Nie posiadamy jeszcze dokładnych da­
nych za rok 1922. Posługiwać się więc 
musimy cyframi mniej lub więcej zbliża­
nemu do prawdy, które jednak najzupełniej 
wystarczają na wyrobienie sobie dokład­
nego obrazu obecnej sytuacji.

Jak już poprzednio powiedzieliśmy, 
produkcja zagłębia dąbrowskiego, i kra­
kowskiego osiągnęła już cyfrę przedwo­
jenną czyli, że możemy ją obecnie przyjąć 
na 9 000 000 ton rocznie.

Natomiast G. Śląsk nie znajduje .się je­
szcze w tym szczęśliwem położeniu. 
Choroby, datujące jeszcze z czasów wo­
jennych, plebiscytowych i poplebiscyto- 
wych jak: ogólne rozprężenie, brak dy­
scypliny etc., nie zostały jeszcze przez ad­
ministrację polską w zupełności usunięte. 
Do tego dochodzą chwilowe trudności, 
związane z podziałem kraju, w pierwszej 
linji zaś trudności transportowe oraz 
wypływające z nich trudności aprowiza- 
cyjne itd.

W tych warunkach zdołano na polskim 
G. Śląsku osiągnąć dotychczas zaledwie 
75 prop. produkcji przedwojennej, tj. oko­
ło 25 miljonów ton. Cyfra ta już w r. 
1923 powinna być znacznie podniesiona 
i powinna dojść conajmnrej do 30 miljo­
nów.

W obecnej chwili należy więc przyjąć 
za całkowitą produkcję węglową w Polsce 

9 -!- 25 =* 34 miljonów ton.
Wobec konsumcji 14 miljonów ton w 

„Staropolsce" i 8 miljonów ton na pol­
skim G. Śląsku czyli razem 22 miljony top 
pozostaje tedy na eksport, jak podaliśmy 
wyżej, 12 miljonów ton węgla rocznie, z 
których na wywóz do Austrji przypada 
2,5 milj., na wywóz do Czechosłowacji, 
Węgier, Włoch, Jugosławji i krajów bał­
tyckich 1,5 miljonów a 8 miljonów przy­
pada na wywóz do Niemiec.

Utrzymanie eksportu na wysokości 
przedwojennej dało się osiągnąć tylko ko­
sztem obniżenia konsumcji wewnętrznej, 
t. j. dzięki tej okoliczności, że cały szereg 
zakładów przemysłowych w Polsce nie 
osiągnął jeszcze ani w przybliżeniu pro­
dukcji przedwojennej. Objaw, to smutny, 
niepożądany, którego usunięcie należy do 
najważniejszych trosk naszych sfer go­
spodarczych i rządowych.

Wobec przytoczonych powyżej cyfr i 
danych, skargi na brak węgla w różnych 
okolicach kraju wydają się zupełnie nie­
zrozumiałe. A jednak powtarzają się one 
stale i mają wszelkie cechy prawdziwości. 
Wszak z powodu braku węgla w Polsce 
niejedna gazownia w Polsce, niejeden 
młyn, cukrownia, huta borykały się z tru­
dnościami, widziały się zmuszone ograni­
czyć nawet chwilowo ruch. Czem się to 
tlomaczy. Opinja publiczna przypisuje 
brak ten przedewszystkiem „sabotażowi“ 
ze strony śląskich koncernów węglowych, 
będących przeważnie w rękach niemiec­
kich, które jakoby rozmyślnie obniżają i 
wstrzymują wysyłki węgla do Polski; 
cełeni dostarczania większych ilości do 
Niemiec.

A że „Polskie kopalnie skarbowe“, wy­
dzierżawione spółce francusko-polskiej, 
w której Rząd polski uczestniczy w poło­
wie kapitału akcyjnego, nie różnią się 
wcale jakoby od koncernów niemieckich 
co do wysyłek węgla do Polski, więc we­
dług ogólnej w Polsce opinji, tak samo 
„sabotują“ odbiorców polskich — i do­
wód to tylko więcej — tak rozumuje zwy­
kły śmiertelnik — że spółka ta już się po­
trafiła dostosować do kapitalistycznej I 
„filo-niemieckiej‘* polityki!

Rzeczywistość jest zupełnie inna. Kon­
cerny węglowe śląskie, aczkolwiek będące 
w przeważnej części w rękach niemiec­
kich* zatrudniające dotychczas niestety 
stanowczo za niską, bo znikomą, ilość 
urzędników Polaków, odbiorców polskich, 
w dobrze zrozumiałym własnwm interesie, 
nie „sabotują“. Wiedzą dobrze, iż Rząd 
polski na akcję „sabotażową“ każdej 
chwili mógłby odpowiedzieć reglamen­
tacją obrotu węglem, która na G. Śląsku 
dotychczas obowiązuje, a której wykony­
wanie nie jest zniesione, lecz tylko, aż do 
odwołania, zawieszone. Za ^sabotowa­
niem“ polskich odbiorców nie przemawia 
też polityka cen węgla, gdyż Niemcy mają 
traktatem wersalskim i konwencją genew­
ską zapewnioną na lat 15 możność zaku­
pywania na Polskim Górnym Śląsku wę­
gla po cenach wewmętrznych.

Rozumieją śląskie koncerny węglowe 
dobrze, iż w niedalekiej przyszłości „gro,s“ 
produkcji będzie musiało być bezwarun­
kowo umieszczone na rynku wewnętrz­
nym i że tylko podniesienie konsumcji wę­
gla w kraju może uchronić w przyszłości, 
po pogorszeniu się konjunktury, kopalnie 
śląskie przed wstrząśnieniami, a co zatem 
idzie, katastrofą bezrobocia. Dla każdego, 
a więc i dla śląskich koncernów węglo-

wych, musi być jasne, iż Niemcy robią 
jaknajwiększe wysiłki, by się pod wzglę­
dem węglowym od zagranicy, szczególnie 
od Polski uniezależnić. Wyzyskują więc 
u siebie na coraz większą skalę siły wo­
dne, podnoszą ogromnie produkcję węgla 
brunatnego, inwestują ogromne kapitały 
w istniejące kopalnie i tereny górnicze. 
A choć inwestycje te w tej chwili nie mo­
gą wydać widocznych rezultatów, — 
owoce ich zobaczmy po upływie lat 5-ciu 
do 10-ciu. Wtedy już tylko znikome ilości 
węgla będziemy mogli z polskiego Górne­
go Śląska do Niemiec wywozić i to, w pro­
mieniu stosunkowo niedużym. O ile do 
tego czasu węgiel śląski nie potrafi sobie 
zapewnić innych rynków zbytu dostatecz­
nie pojemnych, do, których należą takie 
kraje jak: Węgry, Austrja, Czechy, Jugo- 
sławja, częściowo Włochy i Rumunja, 
przedewszystkiem zaś Polska — kopal­
niom górnośląskim groziłaby katastrofa. 
To jest powód, dla którego koncerny wę­
głowe śląskie na rynek polski muszą mieć 
zwróconą baczną uwagę, muszą go fawo­
ryzować, tern więcej, że go nie znają do­
tychczas i mają na nim bardzo groźnego 
przeciwnika i konkurenta: zagłębie dą­
browskie, taryfowo znacznie korzystniej 
względem innych dzielnic polskich poło­
żone. (C. d. n.)

— Wejherowo. (Koncert.) Wielki koncert 
Lutni wejherowskiej i gdańskiej mający się od­
być w niedzielę, dn. 15. 4. b. r. o godz. 8-ej 
wieczorem w sali hotelu p. Prusińskiego w Wej­
herowie, jak się dowiadujemy, zapowiada się 
nadzwyczaj pomyślnie.

Wieczór poświęcony będzie pieśni polskich 
kompozytorów jak: Moniuszki, Karłowicza, 
Ponieckiego, Lutowskiego i innych.

Prócz pieśni ’chórowych wykonanych na 
głosy mieszane, dopełni programu, łaskawym 
swym współudziałem znana w kraju i zagranicą 
znakowitą śpiewaczka operowa p. El. Bęłdow- 
ska z Chylonji, która wykona arje z oper: „Ma­
dame Mtitterfly“ i „Tosci“.

Mamy nadzieję, że wyżej wspomnianym kon­
certem zainteresuje się również i „Polonia 
Gdańska“ i nie omieszka przybyć na wieczór 
pieśni polskiej.

—* (Letnisko dla urzędników.) W Krajo­
wych Zakładach Opieki Społecznej w Wejhero­
wie uruchomiono pensjonat-letnisko dla Urzędni­
ków samorządowych i państwowych oraz ich 
rodzin. Wynajmuje się kompletnie urządzone 
pokoje po.jedyńcze lub też apartamenty. Cena 
za pokój z całem utrzymaniem i obsługą 20 do 
30 kilogramów żyta. Sezon trwa od 1 maja do 
końca września. .

__** (Polskie przedstawienia pasyjne.) Jak 
nam donoszą z miarodajnego źródła to przed­
stawienia pasyjne w języku polskim odegrane 
zostaną w maju. O ile nic na przeszkodzie nie 
stanie, pierwsze przedstawienie ma się odbyć 
dnia 10 maja podczas pierwszego wielkiego 
odpustu.

— .Grudziądz. (Syndykat dziennikarski.) 
Zjazd dziennikarzy pomorskich odbył się dnia 
8 bm. w naszym mieście celem zreorganizowa­
nia Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich. Pre­
zesem Syndykatu wybrano p. red. Chmielar- 
skiego z Grudziądza.

— Działdowo. (Składki na Ruhrspende.) Jak 
stwierdzono, zbiera Deutschtumsbund w naszej 
miejscowości składki na tzw. Ruhrspende. — 
śmiałość Niemców nie ma granic.

Z całej Polski,
S. p. Henryk Radziszewski.

We środę zmarł nagle,-¿na wsi w Kaliskiem, 
gdzie bawił dla .chwilowego odpoczynku, ś. p. 
Henryk Radziszewski, poseł sejmowy, profesor 
zwyczajny ekonomji politycznej w wyższej 
szkole gospodarstwa wiejskiego i b. profesor 
uniwersytetu lubelskiego.

Strata, którą ponosi świat naukowy i peda- 
gogczny przez ten zgon niespodziewany, jest 
bardzo ciężka.

ś. p. Radziszewski był przedewszystkiem pe­
dagogiem z zamiłowania, z rodzaju talentu, z 
uzdolnień popularyzacyjnych. Nie odrazu jednak 
wszedł na tę drogę. Początkowo oddany prak­
tycznym zajęciom finansowym, nie zaniedbywał 
jednak pracy piśmienniczej, do której miał po­
ciąg od młodości. Przed dwudziestu kilku laty 
ogłosił w wydawanych przez siebie periodycz­
nie wybornych Naszych Sprawach- kilka stu- 
djów, dotyczących stosunków gospodarczych w 
naszym kraju i jego dawnej polityki skarbowej. 
Wkrótce potem te prace raczej dorywcze stały 
się treścią działalności zmarłego. W ciągu kil­

kunastu lat ostatnich opublikował on szereg 
użytecznych i cennych dzieł, jak ,,Z dziejów 
skarbowości w Polsce*' (2 toniy), „Zarys eko­
nomji politycznej“, nagrodzona na konkursie 
wyczerpująca historja „Banku polskiego“, „Po­
lityka ekonomiczna“ (2 tomy) i inne.

Wszystkie te prace miały licznych czytelni­
ków i odpowiadały pilnej potrzebie nadewszyst- 
ko młodzieży akademickiej. Przyczyniały się 
też do krzewienia zdrowych pojęć ekonomicz­
nych i szerzyły wiedzę ekonomiczną w społe­
czeństwie. Pod tym względem zasługi ś. p. 
Radziszewskiego, .który był ekonomistą z naj­
głębszej pasji, należy oceniać bardzo wysoko.

Dał s:ę też zmarły poznać na terenie sejmo­
wym, jako wytrawny znawca polskiej eko­
nomji narodowej i w szczególności skarbowości. 
Wymieniany też byl niejednokrotnie jako kan­
dydat na ministra skarbu.

W s z e lk ie  l is t y  z w y c z a jn e
polecone

oraz przekazy pieniężne 
dla „G a ze ty  G dańskiej“

H f- p r o s im y  n a d s y ła ć : ^  
nie do Tczew a - lecz wprost do 

G d a ń s k a
pod adresem:

Zjednoczone U y d o u n M  
Pism Polskich u  Gdahsku
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Migawki.
Ach te wieloryby!

Skutki pojawienia się wielorybów w zatoce 
gdańskiej nie dały na siebie długo czekać i 
jeśli chodzi o dokładność i ścisłość historyczną 
(nie histeryczną) były daleko gorsze, jak 
skutki pojawiania się wężów morskich w sezo­
nie ogórkowym, chowanych i pielęgnowanych 
w wylęgarniach berlińskich t. z. redakcjach 
tamtejszych gazet, u Gebriider Wolf, których 
natura ciągnie nie tyle do lasu, co właśnie do 
wspomnianych potworów.

W samym Gdańsku zauważyliśmy z tego po­
wodu zwyżkę cen artykułów pierwszej, a nawet 
drugiej i trzeciej potrzeby t. z. mniej więcej 
wszystkich, gdyż kupcy uważali pojawienie się 
tych zagranicznych dżentelmenów, jako do 
tego odpowiednią konjunkturę. Jedni bowiem 
nie wiedzieli co to za bydlęta zacz, czem się 
żywią i jak ubierają i przypuszczali, że w 
każdym razie będą kupować, jako goście z za­
granicy z silną walutą. Jednemu nawet z kup­
ców przy sposobności zakupna pończoch dla 
mojej narzeczonej musiałem przez pół godziny 
tłumaczyć i dać wreszcie słowo honoru, że wie­
loryby pończoch nie noszą a narzeczonych w 
sensie platonicznym zupełnie nie uznają, jako 
że hołdują wielożeństwu a raczej wolnej mi­
łości. Co prawda kupiec ów byl tern odkry­
ciem niezmiernie zdziwiony jednakowoż z 
ceny nic nie opuścił.

Inni zaś byli przekonania, że pojawienie się 
tych nieproszonych gości zachwieje nie tylko 
suwerennością Państwa gdańskiego, le(3i j»a



piostu wywoła upadek jego (vide Kłajpeda), 
co w następstwie wywoła kataklizm europejski, 
a tem samem spadek waluty, która dla nich 
(kupców nie wielorybów) jest potrzebą serca, co 
zresztą także potwierdził pan senator Volk- 
mann.

Nie obeszło się również od różnych przy­
padłości w świecie politycznym, jakoteż pół- 

' światku niepolitycznym. W pierwszym stał się 
skandal, bo pan poseł Mau nagadał w sejmie 

j bardzo wiele niesprzygtojnych rzeczy o panu 
i senatorze Jahnśonie (zwyczajnie, jak komuni­
sta, a wiec człowiek źle wychowany), w sku­
tek czego wynikły bardzo nieprzyjemne hi- 
storje dla tego ostatniego. (Nie ostatniego w 
znaczeniu ujemnem.) Słyszę nawet, że pan se­
nator poirytowany, pertraktował z jednym z 
wielorybów, chcąc zamieszkać w jego żołądku 
wzorem jednego z naszych protoplastów i opu­
ścić niewdzięczne miasto, które karmił prawie 

, że własną piersią. Pertraktacje te rozbiły się 
' zdaje ml się z tego powodu, że wieloryb zażą- 
! dał zwyczajem gdańskim zapłaty czynszu w wa­
lucie t. z. szlachetnej, na co znów szlachetny 
senator się nie zgodził.

W drugim (półświecie) natomiast zapano­
w ało nadzwyczajne ożywienie i defilada nad 
, Motławą, która skończyła się interwencją po­
licji i stacji ratunkowej z powodu silnej kon­
kurencji i pewnych zbyt zresztą namacalnych’ 

1 nieporozumień parasolkowych.
Tylko inteligencji polskiej nie przebudziło na­

wet pojawienie się tak niebezpiecznych gadów, 
która nieczuła nawet na wdzięki wielorybie śpi 
snem sprawiedliwego i nie myśli wcale przery­
wać swego dolce farniente. Sumienie zaś ma 
zupełnie czyste, bo polskość i tak się w Gdań­
sku ugruntowuje, czego dowodem choćby 
otwarcie nowej (czwartej z rzędu) polskiej 
placówki tym razem na Joppengasse a miano­
wicie cukierni ..Elite“.

Tip-Top.

4 _______

Niech się rozdźwięczy złoty róg!

Już dość tej krwi męczeńskiej, strug —  

To straszne, krwawe morze 
■Przelało się krwią Twoich Sług 
W podziemnych lochach, Boże!

Czerezwyczajki dzikiej dziób, .
W trzewiach się ludzkich porze —  

Prałata Butkiewicza trup,
O pomstę woła Boże!

Niech piorun z  nieba zeszłe Bóg! —

Bo już w Chrystusa —  noże 
Skierował, dziś krwiożerczy wróg,
1 chucią zguby, górzel

Nie dajmy więcej Bożych Sług 
Po lochach męczyć —  w norze,
Nie dajmy!  —  tak nam pomóż Bóg! 
Krwi Chrześćjan toczyć morze!

Niech się rozdźwięczy złoty róg!
By zew ten nieść w przestworze,
Przed każdy chrześcijański próg!
I przed Twój tron o Boże!

Niech się upręży zemsty łuk!
Wojna Święta rozgorze!
Niech zginie chrześcijaństwa wróg! 
Tak nam dopomóż Boże!!

Marja Janina Wonsch.

f  Hsrmenegilda K. M.

Wschód słońca o godzinie 4,45 
Zachód o godzinie 6.28 
Wschód księżyca o g. 3.54 r. 
Zachód o godzinie 4.41 pp.

S ta n  wody w  W iśle  dnia 11 kw ietnia«

pod foruniem ..... 
pod Chełmnem ..... 
pod K.urzebrakiem.

d Tczewem........ .
od Schiewenhorst.
od Fordonem .....

pod Grudządzem .. 
pod Malborkiem....
pod Einlage......... ..
V '

tstain-e prKiosialsi«
. +17Ó  + 1.94 
,  + 1,69 +  1.81 
..+ 2 ,28  +  2,38 
.+ 2 .1 8  +  2 38 
.. +  2,24 +  2,20 
,. +  1,76 +  1,86 
. +  1,92 +  2,06 
•«+ — +  — 
,.+ 2,20 + 2,22

. * Minister Pluciński wyjechał do Genewy.
Minister Pluciński wyjechał w towarzystwie p. 
Potworowskiego do Genewy na mające się roz­
począć w dniu 16-tym kwietnia rokowania Ligi 
Narodów. Do Genewy wyjechali również pp. 
ISahm, senator Volkmann i radca regencyjny Dr. 
gerber.

* Liczba bezrobocznych w Gdańsku. Liczba 
bezroboczych d Gdańsku, Oruni i Emaus wy­
nosiła od 25 do 31 marca 94. Wypłacono im 
1,44 milionów rnaręk zapomogi.

„GAZETA1 GDAŃSKA", 14-go kwietnia 1923 r.
* Przygotowania mieszkań dla kolejarzy. W

końcu marca r. b. rozpisaną była przez Dyrekcję 
Kolejową w Gdańsku submisja na wielkie ro­
boty przebudowy stajen przy koszarach tele­
graficznych we Wrzeszczu na mieszkajjia dla 
urzędników kolejowych.

Była to jedna z największych robót budowla­
nych w Gdańsku z ostatnich lat. Do submisji 
zawezwane zostały z Gdańska 2 polskie firmy 
budowlane i 4 najwięcej znane niemieckie. Ze 
względu na objętość robót i obecną stagnację 
budowlaną w Gdańsku wszystkie zawezwane 
firmy starały się za wszelką cenę wyjść zwy­
cięsko z submisji dlatego też z chlubą powiado- 
miamy, że dwie polskie firmy były najtańsze, i 
roboty uzyskały każda w równej części. Są to 
znane towarzystwa firma „S.A.B.“ Spółka Ak­
cyjna Budowlana w Gdańsku i firma Kalinowski 
i Preyss.

Szczerze winszujemy im tego zasłużonego 
sukcesu.

Roboty są w pełnym biegu i będą skończone
j-„l końcu maja.

* Złodziej w restauracji. Przed kilku dniami 
zjawił się w jednej z tutejszych restauracji mon­
ter elektrotechnik niejaki Pankin, który oświad­
czył, że został przysłany przez swą firmę do 
naprawy światła. Wobec tego oświadczenia 
dozwolono mu wejść do wszystkich ubikacji. 
Elektromśłter zabrał się do „pracy“ i skritał 
8 noży, 9 widelcy oraz 10 łyżek. Przy wyjściu z 
lokalu został zatrzymany przez właściciela re­
stauracji i oddany władzom policyjnym.

* Cukrownie gdańskie. Agrarjusze gdańscy, 
którzy od pewnego czasu znajdują się w naprę­
żonych stosunkach z senatem, wystąpili obecnie 
z groźbą, że zaprzestaną uprawy buraków, gdyż 
produkcja nie opłaca się im. Niewiadomo w tej 
chwili, czy groźba ta ma demonstracyjne tylko 
znaczenie, czy rzeczywiście też rolnicy myślą o 
wprowadzeniu jej w życie.

W tym ostatnim wypadku miałoby to ogro­
mne znaczenie dla finansowej polityki wolnego 
miasta. —

Rolnicy gdańscy dostarczają buraków swem 
cukrowniom w w. mieście i jednej w Niemczech, 
w Malborku. Z cukrowni gdańskich, dwie w 
Pruszczu i w Neuteich produkują cukier biały 
a jedna w Sobowidzu cukier surowy, który na­
stępnie poddawany jest rafinadzie. Cukrowni w 
Malborku dostarczono w ostatnim roku buraków 
z obszaru 4 000 morgów, za co cukrownia musi 
dostarczyć wolnemu miastu odpowiednią ilość 
cukru.

Oprócz wspomnianych cukrowni znajdują się 
jeszcze w wolnem mieście dwie rafinerje, które 
przerabiają cukier surowy. Produkt do prze­
róbki przychodzi głównie z Polski i jest następ­
nie wywożony za granicę.

W ubiegłym roku wyprodukowano w w. mie­
ście 450 000 do 500 000 centnarów cukru. Z tego 
100 000 centn. przeznaczonych było na rynek 
wewnętrzny a 400 000 na eksport. Państwo z 
eksportowanego cukru pobiera 10-proc. opłatę.

* Wykład p. Majchrzakówny. W serji Pol­
skich Wykładów Powszechnych w Gdańsku wy­
głosi w niedzielę wykład znana kompozytorka, 
p. Marja Majchrzakówna. Temat wykładu pię­
kny i wdzięczny; prelegentka mówić będzie o 
muzyce, o znaczeniu jej w życiu człowieka, na­
rodu i ludzkości. Wykład odbędzie się — jak 
zwykle — o godz. 5 popoł. w auli gimnazjum 
polskiego na Petershagen. Spodziewać się na­
leży. że temat, jak i osoba prelegentki ściągną 
na wykład niedzielny liczne zastępy słuchaczów.

* Rozwój gospodarczy Gdańska. W registrze 
handlowym sądu gdańskiego zapisano: poje- 
dyńczych firm i towarzystw handlowych w dniu 
1 stycznia 1920: 1835, dnia 1 marca 1923:2876, 
akcyjnych towarzystw 58 wzgl. 238, towarzystw 
z ogr. por. 277 w^gl. 976, razem 1 stycznia 1920 
2170, 1 marca 1923: 4090.

Od założenia wolnego miasta do 1 mlirca 1923 
zarejestrowano 1041 firm pojedyńczych i spółek 
jawnych i komandytowych, 180 towarzystw ak­
cyjnych i 699 towarzystw w Gdańsku (bez 
Sopotu).

W gdańskim rejestrze okrętowym zapisano 
1 stycznia 1922: okrętów morskich 58, dnia 
1 marca 1923 89, statków dla obsługi wybrzeża 
399 wzgl. *452. — Cyfry te wskazuję, jak s’lnie 
postępuje rozwój gospodarczy Gdańska.

T ow arzy s twa.
Miesięczne zebranie Tow. Urzędników Poczto­

wych Polaków na Wolne Miasto Gdańsk od­
będzie się w niedzielę 15 kwietnia o godz. 3 
po poł. w zwykłym lokalu. Prosimy członków 
o liczne przybycie, gdyż omawiane będą nad­
zwyczaj ważne sprawy. Zarząd.

Zebranie Tow. Polek w Gdańsku odbędzie się 
w poniedziałek d. 16 bm. o godz. 8-mej wie­
czorem w Gminie polskiej przy Petershagen. Na 
porządku obrad: Wykład p. posła Kuhnerta. 
Liczny udział konieczny. Goście mile widziani.

Zarząd.

Zebranie Polskiej Misji Dworcowej odbędzie 
się w czwartek, dnia 12-go kwietnia o godz. 6 
wieczorem w Gminie Polskiej przy Petershagen. 
Na porządku dziennym bardzo, ważne sprawy. 
O łięztyE. udział prosi Zarząd. .

Baczność Sokoli w Gdańskul Ćwiczenia od­
działu żeńskiego odbywają się regularnie co 
wtorek od godz. 7—9 wiecz. w sali gimnastycz­
nej przy Kehrwiedergasse. — ćwiczenia od­
działu męskiego odbywają się regularnie co 
piątek również przy Kehrwiedergasse od godz. 
+ ^ 9  wiecz. Druhny j druhów uprasza s>ę o 
liczne, punktualne i regularne przybywanie na 
wyżej wymienione ćwiczenia. Miłośników 
sportu oraz zwolenników „Sokola" uprasza się 
także o przybycie. Czołem 1 Naczelnik.

Baczność Moniuszko! Próby chóru odbywają 
się we wtorki i czwartki o godz. V->8 wieczorem 
w auli gimnazjum polskiego przy Petershagen. 
Wobec bliskiego występu bezwarunkowo ko- 
niecznem jest uczęszczanie na próby wszyst­
kich czynnych członków. Zarząd.

Baczność członkowie „Lutni“ gdańskiej.
Lekcje śpiewu odbywają się regularnie ponie­
działki o godz. y28 wieczorem w Domu św. 
Józefa przy ulicy Topfergasse. Z powodu tego, 
że w pierwszą niedzielę po Wielkanocy urzą­
dza „Lutnia" koncert, udział, wszystkich śpie­
waków i śpiewaczek konieczny. Zarząd.

Sidlice. Lekcje śpiewu kola śpiewaczego 
„Ilarmonja“ odbywają się we wtorki i czwartki 
każdego tygodnia o godz. 7j^ na sali p. Step- 
czfonków i lubowników pieśni do brama udzia­
łu w każdej lekcji. Zarząd.

Kółko śpiewu „Lira" Stary Ssotland. Lekcje 
śpiewu odbywają się co sobotę o godz. Y28 
wiecz. O liczne i punktualne przybywanie człon­
ków prosi. zarząd.

Baczność członkowie Tow. śpiewu „Cecylja“ 
we Wrzeszczu! Lekcje śpiewu nie odbywają 
się już w Domu Akademików lecz w małej salce 
KI. Hammerparku przy ul. Marjańskiej w środę 
(co drugi tydzień) o godzinie >/2 8 punktualnie. 
Uprasza się o liczny udział członków, celem 
ćwiczenia na zbliżający się występ. Przyszła 
lekcja w środę, dnia 28 marca o godzinie Y28 
wieczorem. Zarząd.

Oliwa. Z powodu zbliżającego się występu 
Tow. śpiew. „Lutnia“ lekcje śpiewu odbywać 
się będą regularnie 2 razy tygodn owo i to w 
środy i piątki o 8 godz. wiecz. w lokalu „Carls- 
hof“ u. p. Wolfa. O liczny udział prosi.

Sopot, ćwiczenia gimn. Tow „Sokół" odby­
wać się będą regularnie co sobotę od godz. 
8 do 10 wiecz. w Turnhalle przy ul. Szkolnej. 
Drużynę starszą i młodzież prosimy o punktu­
alne przybywanie i o liczne branie udziału w 
ćwiczeniach. Czołem! Zarząd.

Sopot. Lekcje śpiewu „Lutni" odbywają się 
stale w środy i piątki, punktualnie o godz. 8 
wieczorem w hotelu „Eden" przy Sudbad- 
strasse 4—6.

Tczew. Kapela „Moniuszko“. Lekcje muzyki 
odbywają się regularnie w każdy wtorek i pią­
tek od godz, 7'/2 wiecz. w Hali Pomorskiej.

M o i m !  gospodarcze
-----o-----RumunsKo-polsKie stosunki handlowe

Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej w Kiszy- 
niowie (Rumunja) nadesłał nam zawiadomienie 
następujące:

Z dniem 1 stycznia 1923 r. rffworzono w Ki- 
szyniowie konsulat Rzeczypospol. Polskiej w 
miejsce dotychczasowego konsulatu honorowe­
go. Jednem z główniejszych zadań konsulatu w 
Kiszyniowie jest dążenie do zawiązania, ułat­
wienia i spotęgowania stosunków handlowych 
między Polską a Besarabją.

Konsulat w Kiszyniowie zwraca się do wszy­
stkich polskich fabrykantów, przemysłowców i 
kupców, którzy interesują się wywozem do Ru- 
munji, lub pragną nawiązać stosunki handlowe 
z Besarabją, z prośbą o przesłanie bliższych da­
nych o swoich wyrobach, mianowicie: dokładny 
adres fabryki czy firmy, specjalność danego 
przedsiębiorstwa, spis wyrobów, które dane 
przedsiębiorstwo wytwarza, a więc cenniki, re­
klamy i t. p., oraz warunki sprzedaży, wreszcie 
próbki lub wzory, które będą bezpłatnie w lo­
kalu konsulatu umieszczone. Wskazane byłoby 
również podać nieco szczegółów o samem przed­
siębiorstwie (kapitał zakładów, wysokość obro­
tu i t. p.).

• Jednocześnie konsulat podaje do wiadomości, 
że Besąrabja interesuje się wyrobami przemysłu 
włókienniczego. Wyroby dziane, koronki, plu­
sze, cerata, nici, sznury i taśmy gumowe, wszel­
kie wyroby żelazne, narzędzia i maszyny rol­
nicze, wyroby platerowe, narzędzia kuchenne, 
lane, emaljowane, narzędzia wiertnicze, części 
maszynowe dla przemysłu młynarskiego, cemen­
towego, tekstylnego i garbarskiego. Dalej skóry 
wyprawione, galanterja skórzana i konfekcyjna, 
konfekcja damska, obuwie, szkło, terakota, fa­
jans, cukier, cukierki, cement, węgiel, farby itd. 
znajdą w Besarabji chętny rynek zbytu.

Konsulat również udziela chętnie informacji 
o miejscowych firmach w Besarabji na pod­
stawie zebranych wiadomości.

Drzewo.
Komitet ekonomiczny ministrów zajmował się 

sprawą wywozu drzewa w stanie okrągłym, 
Wnioski złożone były przez p. ministra prze­
mysłu i handlu i p. ministra skarbu, a miały na 
celu znalezienie formy p a r c i a  aia przemy*» 
tartacznego w kraju w stosunku do przemysłu 
tartacznego zagranicznego, uprywiiejowai*le 
wywozu drzewa przedewszystkiem w stanie 
obrobionym (jako materjał tarty, bądź jako dal­
sze przetwory drzewa), oraz pewien udział 
skarbu państwa w zysku wywozowym z drze­
wa okrągłego. Dalej, p. ministrowi skarbu cho­
dziło również o umożliwienie państwu uzyskania 
walut zagranicznych wzamian za marki polskie 
po kursie bieżącym. W wyniku narad komitet 
ekonomiczny ministrów powziął uchwały nastę­
pujące:

1) Wydać zakaz wywozu drzewa surowego, 
objętego pozycją 58 p. 1 lit. a, b, c. taryfy cel­
nej; zakaz będzie m ał charakter teoretyczny, 
bowiem pozwolenia na wywóz będą wydane 
przez główny urząd przywozu i wywozu każde­
mu i bez ograniczenia ilości, a przy wydawaniu 
pozwolenia będzie przyjmowane od firm zobo­
wiązanie, że waluty zagraniczne, uzyskane z 
wywozu drzewa surowego, sprzedane będą 
skarbowi państwa po kursie dziennym.

2) ¡Obłożyć opłatą wywozową niektóre ro­
dzaje drzewa surowego, mianowicie: drzewa 
iglaste o .średnicy w cieńszym końcu 7 cm. i 
więcej, długości 1 m. i więcej, oraz drzewo osi­
kowe; oplata wywozowa ma wynosić 40 proc. 
zysku wywozowego, czyli, biorąc za podstawę 
kalkulację z d. 1 marca 1923 r.: 1 sh od m. 8, 
a siódma sh. od 100 kilogramów. W złotych 
polskich oplata będzie wynosiła 0.2 zł. poi. od 
100 kg. Daje to okrągłe 1500 mk. poi. od 
100 kg.

Uchwały komitetu ekonomicznego ministrów 
wejdą w życie po ogłoszeniu teoretycznego za­
kazu wywozu w Monitorze Polskim i opłaty 
wywozowej w Dzienniku Ustaw R. P. i w Mo­
nitorze Polskim.

B e rliń sk a  g ie łd a  p ro d u k tó w
z dnia 12 4. 1923r.

Pszenica miejsc. ................... 51000—52000
„ meklemb.....................  —

Tend, nieregularna
Zyto miejsc. .................. .......4  ,50( —43000

Tend, silna
Jęczmień letn i.......................36000—37000

Tend, cielce
Owies miejsc. .....................37000—380(0

„ pomors..........................  —
„ sląski..........................  —

I ann ctil IC77)
Kukurudza La Plata ...........47000-48000

„ loco Hamb.........  43000
Tend, cielca

Mąka pszenna ...............  132000—148000
Tend, silna

Mąka żytni ....................... 1 0000—133000
Tend, silna

Ospa pszenna i żytnia .......  23000
Tendencia silna

Ospa żytnia...........................  25000
Tendencja silna

Rzepak....................................85000—9C000
Tendencja silną

Rzepik .................................. . —
Tendencja

Siemie lniane....................... 85000—90000
Tendencja bez zaintei esowania

Groch Victoria .................... 70000—73000
mały groch spoż.................... 52000—55000
groch pastowny .......................... —
Peluszka .......................... 60000—65000
Fasola ..................................... 40000-45000
Wyka ..................................... 60000-70000
Łubin niebieski .......................... —
Łubin żółty...........................  -—
Seradella ........,•.•.•.•••..•.••90000—10C000
Makuchy rzepakowe ... ...... 32000—330C0
Makuchy lniane ...................  50000—55000
Wytłoki sucha....... ...............  15500—16500
Meiasa to r f ............... ...........  13500—14500
Płatki kartofl..............................  20500

N ie u rz ę d o w e  n o to w a n ia  p a s z y .

Słoma pszenna i żytnia 14500—16500 
owsiana i as. i wiąz. drutemllOOO—13000 
Słoma żytnia w snopkach...15000—16000
Siano dobre ........................13000—16300
Sian handl..............................13000—15000

B e rlin , dnia 12. kwietnia 23.
Kursy walili zagranicznych w Berlinie.

Notowania Notowania
ostatnie przedostatnie

płacono zadano płacono zadano
Holandja . . 8239,35 8280,65
Buenos

Aries . . 7705,19 7741,81
Belgja . . . 1206,97 12 5 03
Norwegja. . 3777,53 3796.47
Dania . . . 3992.49 4012.51
Szwecja . . 5588.49 5616.51
Helsingfors 577.55 580.45
Wiochy. . . 1043.88 1049,12 *
Londyn. . - 97879.69 98370.32 i
Nowy Jork 21032.28 21137.7/ i i
Paryż . . . . 1402.43 1409.52 \
Szwajcarja . 3835. 8 3854.62 1 •1
Hiszpanja . 3219.93 3236.07 I
Japonja . . 9975.00 10025.00 tj i
Rio de i

Janeiro , 2244.17 2255.63 ■ij
Wiedeń 29.70 29.86 i

ostempl. . *r ■
Praga . . . 627.92 630.08 ■ X
Budapeszt . 4.63 4.67
Sofia - - . 166.08 166.92
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PRZEMYSŁ■HANDEL•KURSY I •
Stun ekoaomitznv PolsH *  opinii omerykofishlel

W  najpoważniejszym czasopiśmie 
handlowym nowojorskim „The Jour­
nal of Commerce“ w  n-rze 8986 z rb. 
ukazał się artykuł p, t. „Poland has 
selved hardest problèmes“ (Polska 
rozwiązała najcięższe zagadnienie).

Optymistyczny i życzliwy ton arty ­
kułu znamionuje zwrot opinji angiel­
skiej w  stosunku do Polski i powinien 
być przestrogą dla rodzimych pesy­
mistów.

Z wyjątkiem przeprowadzenia re ­
formy skarbowej —pisze,,The Journal 
of Commerce“ — Polska wypełniła w 
zeszłym roku wszystkie swoje zada­
nia.

1) Pod względemm terytorialnym 3 
najważniejsze kwestje granic: Litwy 
środkowej, Górnego Śląska i Galicji 
Wschodniej, uregulowane, przez co 
Polska zyskała ogromne bogactwa na­
turalne i przemysłowe: pokłady nafty 
i rafinerje, kopalnie węgla, żelaza, 
cynku i bardzo rozwinięty przemysł 
żelazny i ^stalowy w polskiej części 
Górnego Śląska. Do tego dodać na­
leży bogate lasy Wileńszczyzny.

2) Pod względem, politycznym Pol­
ska posiada już wszystkie instytucje 
rządowe, ustanowione przez Konstytucję 
: Prezydenta, oraz Sejm i Senat.

Unja bałtycka, zainicjowana przez 
Polskę, a łącząca Polskę z Estonią, 
Finlandią i Łotwą, została doprowa­
dzona do skutku w  końcu zeszłego 
roku. Układ ten, oraz stosunki przy­
jazne, istniejące pomiędzy Polską a 
małą ententą stawia Polskę na czele 
państw Europy wschodniej.

Na konferencji Genueńskiej delega­
cja polska odgrywała wśród najważ­
niejszych delegatów rolę rozjemcy w 
sprawach Europy Wschodniej. Udało 
się również złagodzić stosunki polsko- 
rosyjskie, w ypływające z traktatu w 
Rapallo, zawartego pomiędzy Niemca­
mi a Sowietami.

Prócz tego zwołano Moskiewską 
konferencję rozbrojeniową, w  której 
brali udział delegaci: Rosji, Polski, 
Finlandji, Estonji, Łotwy, Litwy oraz 
pośrednio Rumunji.

Ułatwi to przyszłe pertraktacje w 
sprawach rozbrojenia i traktatów  han­
dlowych.

Ekonomiczny rozwój Polski przez 
cały zeszły rok był nader zadawalnia- 
jący, pomimo spadku walU-y i w ypły­

wających stąd trudności w kwestjach 
kredytów zagranicznych.

Urodzaj w Polsce był większy, niż 
w  innych latach powojennych i choć 
pszenicy na eksport nie będzie, to je­
dnak będą znaczne ilości kartofli, 
jęczmienia, żyta i cukru na w ywóz do 
Niemiec, Austrji, Anglji i innych kra­
jów.

W Polsce niema nigdzie zastoju. Prze­
mysł idzie, a specjalnie przemysł żelazny, 
stalowy, włókienniczy i olejów. Kapitał 
zagraniczny znowu zaczął napływać do 
Polski. W ciągu roku odbyły się dwa jar­
marki handlowo-rolnicze: we Lwowie i w 
Poznaniu. ,

Transakcje handlowe dokonane w Sta­
nach Zjednoczonych na 6.500 opon sa­
mochodowych, 7 500 wagonów towaro­
wych i 25 parowozów obok znacznych 
zakupów surowej bawełny, dowiodły, że 
Polska jest w stanie nabywać towary ame­
rykańskie, jeżeli ich potrzebuje.

O bilansie handlowym Polski zaznacza 
autor artykułu, że choć wciąż jeszcze nie­
korzystny pod względem walutowym, 
jest zadawalniający pod względem tona­
żu; obie cyfry z każdym miesiącem znacz­
nie się polepszają. Ograniczenia ekspor­
towe zostaną przeważnie zniesione; trak­
taty handlowe zawarte z Francją, Wio­
chami, Szwajcarją, Austrją, Kłajpedą, Ju- 
gosławją oraz traktat z Czechosłowacją 
zostały ratyfikowane.

Zawarto umowy ekonomiczne z Wę­
grami i Austrją. Podpisano wzajemną 
konwencję kolejową z Ukrainą i ostatnio 
zawarto przedwstępną polsko-niemiecką 
konwencję ekonomiczną.

Pozostaje jeszcze do przeprowadzenia 
reorganizacja systemu finansowego. Na 
giełdzie notowano znaczną zniżkę z po­
wodu inflacji, co pociągnęło naturalną 
zwyżkę cen na towary i większy deficyt 
budżetowy.

Z drugiej strony zapas złota i srebra 
który wzrósł do 78 milj. marek złotych, jest 
jedną z ostatnich prób ministra skarbu 
utrzymania inflacji i stabilizacji marki.

Teraz gdy już wszystkie inne ważne za­
dania zostały spełnione, nie ulega wątpli­
wości, powiada The Journal o f’Commer­
ce, że i reforma skarbowa prędko dojdzie 
do skutku i przypuszczać należy, że w r. 
bieżącym będą zebrane podatki w ilości 
wystarczającej do pokrycia wydatków 
państwowych i że sprawa walutowa zo­
stanie pomyślnie rozstrzygnięta.Ustaleń e majatku polskich kolei państwowych.

Numeryczny spis wszystkich wagonów służą­
cych dia komunikacji osobowej.

Celem ustalenia majątku polskich kolei pań­
stwowych i uzyskania podstawy do zinwenta­
ryzowania wagonów kolejowych zarządziło 
Ministerstwo kolei żel. spis wszystkich bez wy­
jątku wagonów służących dla komunikacji oso­
bowej, jak wagonów klasowych, sypialnych, re- 
staurSc., pocztow., salon., bagażowych itp. 
Spis ten odbywa się równocześnie na całym ob­
szarze Rzeczypospolitej w czasie od godz. 12 
dnia 8. kwietnia br. do godz. 12 dnia 19 kwietnia 
br. i podzielony jest ze względu na trudność do­
konania dokładnej rejestracji wagonów na dwa 
okresy tj. przygotowawczy i wykonawczy. Po 
ukończeniu spisu nastąpi podział całego taboru 
wagonów osobowych między poszczególne dy­
rekcje kolejowe.

Home mnożniki celne.
Z dniem 11 kwietnia weszło w życie nowe 

rozporządzenie Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
o ulgach celnych i mnożnikach celnych.

Ulgi celne przyznano całemu szeregowi arty­
kułów, które dotąd z nich nie korzystały. Mno­
żniki ulgowe zostały określona niezależnie od 
mnożnika normalnego i wyrażone w liczbach 
stałych. Z mnożnika ulgowego 100 korzystają 
artykuły spożywcze najniezbędniejszej potrzeby, 
także surowce i półsurowce dla przemysłu i pe­
wne fabrykaty gotowe, mające szczególne zna­
czenie w rolnictwie. Mnożnik ulgowy 500 (do- 
t$:h czasowy 50) przyznano artykułom ^ożyw­
czym mniejszej konieczności (konserwyć mleko 
skondensowane i t. d.) oraz mniej ważfym sw*

rowconi i półsurowcom i maszynom (obrabiarki, 
lokomobile i t. d.). Dotychczasowy mnożnik 
150 podwyższono do 1200, a mnożnik normalny 
ustalony na 6 000. Pozatem przewidziany jest 
mnożnik 4 000 dla tych artykułów, które nie ko­
rzystają z ulg celnych, a nie opłacają cła według 
mnożnika normalnego.

Moc obowiązująca nowego rozporządzenia 
trwa do 30 czerwca b. r. Dla towarów, które 
wysłane zostały do Polski przed 3 kwietnia b. r., 
lub na których przywóz Min. Skarbu już wydało 
pozwolenie, obowiązują jeszcze do 11 maja b. r. 
poprzednie przepisy.

B e rliń sk a  giełd a m etalo w a
z dnia 12 kwietnia 1923 r.

C e n a  z a  100 kg. w m a rk a c h .

Miedź elektrol. (wirebars) notow. 811000 
zw. dla niem. not. midzi elektrol.

• Notowania berlińskiej komisji
giełdy metalowej.

Miedź rafinowana (99—99.3°/o)... 705000—71C000
Ołów ...............................................  270000 -  275000
Mękki ołów hutniczy oryginalny 
Cynk surowy hutniczy org. (w

wolnym obrocie) .......................  340000—3450C0
Cynk surowy hutniczy oryg. (Not

zw. huta.) ....................f...........  3453681
Cynk Remelted w płatach...........  260000—265000
Aluminjum hutn. (98—99%) w

blokach walcach i prętach....... 925200
Aluminjum hutn. walc. albo w

prętach (99%) ............................ 933200
Cyna Banka, Straitsi australiska 2200000-2230000
Cyna hutnicza (90% ).....................2150000-2170000
Nikiel czysty (98—99% ).................1150000-12000CO
Antymon (Regulus)........................ 265000—27500C
Srebro w sztabach (około 900 

czyste.) 425000-426000

Notowania giełdy.
K u rsy  dew iz w  G d a ń sk u .

D e w i z y
12 kwietna 

(urzędowe) 
płacono żadano

dolary . 
wypł. telegr. 
n. Londyn 
Guld hol. . 
marki polsk 
wyplata na 

Warszawę 
Wypłata na 

Poznań

21156,97

97939.53
8284.23

50.07

49.24%

49.24%

9843047 
8326 77 

50.33

49.50%

49.50%

11 kwietna (w wolnym obrocie) 
płacono żadano

21263.03t 21127.50 

97904.62 

50.24% 

49.24% 

49.12

21232.50

98395.38

51.30%

49.50%

49.38

K u r s y  G ie łd y  w a rsza w sk ie j
z dnia 12 IV. 1923 r.

G o t ó w k a  
Sprzed. | Kupno

Czeki i wypłaty 
Sprzed.j Kupno

Doi. amer. . . . 42450 42325 42535 42115
Doi. kanad. . . 410(0 -_ —
Franki franc. . , — — —
Marki niem. . . 2.04 — —
Franki belg. 2445 2415 2427 2403
Berlin ............ 2,C4 1,99 2,01 1,97
tidańsk-Dauzig. 2,03 % 2,03 2,01 1,97
Helsingfors . . . 1142% —
Holandja . . . . 16775 — —
London ............ 198500 197500 198500 196500
Nowy York. . . 42550 42400 42600 42190
P a ry ż ............... 2875 286C 2874 2846
Franki szw.. , .
Praga ...............
Stokholm . . . .

7800
1285

7765
1260

7800 7730

Wiedeń . . . . . 60.75 61.61 60,75 59,75
W to ch i............ 2155 2135 — —

Telegram y iskrowe
Nowy Y ork, dnia 12. IV. 1923.

Pieniądze dzienne...................... .
Weksle na Londyn c. tr. .........
Na Londyn 60 dni .......................
Na Paryż ............ ..........................
Na Amsterdam...............................
Na Kopenhag...................................
Na Pragę ......................................
Weksle na Berlin....... ....................
Srebro krajowe...............................
Srebro zagr.:...................................
Kawa loco........ ....... .......... .
Kawa na marzec ...........................
Kawa na mai...................................
Kawa na lipiec..........................
Kawa na wrzesień ........... .
Kawa na grudzień .......................
Bawełna loco...................................
Bewełna na lipiec..........................
Bawełna na m arzec.......................
Bawełna na kwiecień ...................
Bawełna na maj ................... .......
Bawełna na czerw...................... .
Dowóz bawełny do portów atl. i golf.
Miedź elektro!............................ .
Cyna loco ............................... .......
Ołów ...............................................
Cynk ................................................
Żelazo....................... .......................
Blacha biała ...................................
Smalec western.................. .............
Łój ...................................................
Olej siemienia bawełnianego loco

na m aj.......................... .........
Nafta w cases ........................... .

„• w tankach ........... .
„ s t  white..............................-.
„ es. bał.....................................

Cukier centryfug...........................
Terpentyna.......................................

„ z Sawanny.................. .
New-Orleans bawełna loco...........
Pszenica czerw, zim........................

„ twarda zim........................
Kukurydza.......................................
Mąka ...............................................
Transp. zboża ...............................

_ „ n a  kon t ...................

12. 4.
5%
466.00 
463,75

6,68
39.12 
19,88

2,98
0,00,47

66%
99%
11.%
9,30
8,89
8.40
8.24 

29.65 
29,30

29,35
29.41
29,05
7000
17,%
46,87
8.25 
7,47

30.50
5.75 

12,57
9.%

12,20
11,95
16,86
7.00

13.50
4.00 
7,66 
1,57 
1,50

29.13 
1,37

139.00 
96%
5.75 

1/10 sh
12c

11. 4.
5%

466.62 
464,25

6 68 
39J4 
18,47 
2,98 

0,00,47 
99,% 
65,% 
11,%
9,30
8.89
8,39
8,20

29,35
28.58

29,00 
29,i4  
28.86 
7000 
17,%
47.62 
8.25

7,47%
30.50

5.75 
12,52%

9,%
11,90
11,86
16.50
7.00

13.50
4.00 
7,78

158.00
150.00 
29,13

139,75
00.00
96%
5.75

1/10 sh 
10 c

C h ic a g o .

Pszenica na maj .......
„ na lipiec ... 

Kukurydza na maj 
„ na lipice... 

Owies na maj . . . . . . . . .
„ na lipiec.........

Zyto na maj ...............
„ na lipiec ...........

Smalec na marzec ...
„ na m a |...........................

Boczki na marzec........................
Słonina cena najniższa..............

u u najwyższa •••••••••
Lekkie świnie cena nainiższa...

 ̂ „ najwyższa
Ciężkie świnie cena najniższa 

„ „ ., najwyższa
Dowóz świń do Chicago...........
Dowóz świń na zachód ... .. .. ..

12. 4. 
124,% 
122,% 
78,% 
82,00 
46,00 
46,% 
86,% 
87,% 
11,60 
11,80 

10,07% 
9,62% 

10,62% 
8,10 
8,45 
9,75 
8,30 

29 000 
114000

11. 4. 
124,1% 
122,% 
80,% 
82,i/a
46, %
47, %
85, %
86, %

11,52%
11,75 

10,02%  
9,62% 

10,50 
8,CO 
8,40 
7,90 
8,25 

25 000 
131 000

K urs giełdy poznańskiej
z dnia 12. IV. 1923 r.

Funt szterl. 199000, Dolar amerik. —, F raut fr. 
pływ. —, Marka niem. wypł. 2.07, Holend. Guld —.

P ap iery o ficja ln e .
Bank Centralny 2000, Dyskontowy Bydgoszce —, 

Bank Związku 4800—4600, Bank Ziemian 700, 
Kwilecki Potocki 5500 — 6000, Bank Przemysłow­
ców 1325—1300, Polski Bank Handlowy Poznań 
—, Bank Młynarzy —, Bank Kredytowy —, 
Bank Zjednoczenia —, Poznański Bank —, Wielko­
polski Bank Rolniczy —, Staathagenbank Bydgoszcz 
—, Arcona 2100—2200, Fabryka Mydeł —, Barci- 
kowski 1300, Krotoszyn 17000—16500, Brzeski- 
Auto —, Cegielski 11500—12200, Centrala Rolni­
ków 1225—1200. Centrala Skór 2400-2600, 
Dębienko —, C. Hartwig 1550—1600, Kantorowicz 
7200, Homosan —, Hurtownia Skór —, Hurtownia 
Związkowa —, Hurtownia Drogeryjna —, 
Herzfeld Viktorius 5100—5250, Hurtownia spółek 
spożywczych —, Młyn Ziemiański 2100—2200, Młyn 
tartaki 4500, O rient—, Płótno 1500, Lubań 52000, 
Maj 24000—23500, Wągrowiec —, Papiernia 
w Bydgoszczy 2000, Patria 1350, Ska Drzewna 6700— 
6600, Br. Stabrowcy 3650, S-ka stolarska 4200, 
Sarmatia 3000, Tri —, Tkamina 1500, Unja 
6700—6730, Wagon Ostrowiec 3550—3750, Wisła 
Wytwórnia chemiczna 1700, Grodzik 5200—5300.

N o to w a n ia  giełd y W a rsza w sk iej
z dnia 12 IV. 1923 r.

Bank Dyskontowy w Warszawie 90000—115000, 
Bank Handlowy 115000-124—121000, Bank dla 
Handlu i Przem. 31500—32250, Bank Kredytowy 
—, Bank Małopolski 4600—4900—4500, Bank 
Przemysłowy —, Bank Przemysłowy Lwów 5500 
-6 3 0 0 -5 8 6 0 , Bank Zachodni 120000—125000, 
Bank Zjednoczonych Ziem. Polskie 32000, Bank 
Związku Sp. Zarobk. 38000—550C0, Puls 45000, 
Częstocice 310000—320000, Michałów 120000— 
150000—145COO, Warsz. Tow. Fabr. Cukru 440000 
—41C0C0—420000. Firlej 24500—2C000, Łazy
17000—19000, Warsz. Tow. Przem. Drzewn. 13000— 
16000, Warszaw. Tow. Kop. Węgla 2800C0—300000 
—295000. Cegiełski 125000—122000—1230C0, 
Lilpop 155000-195000-190000, Modrzejów 232000 
—240000—230000, Norblin 235000—23750-22000, 
Ostrowiec 120000—102500—95000, Ortwein i
Karasiński 24C00—21000-22000, Ursus 22CGO— 
20000, Pocisk 13000-14000-13750, Parowozy 
37000—34000—35000, Zieieniewskil25000—123500, 
Żyrardów 2650000—2600000—2750000, Borkowski 
12000—13000-12500, Hurt 10000-10600, ja- 
błkowsky 15000—15500, Żegluga 7800—8000—77C0, 
Polbal 5500—5800—5250, Spis 2400C—2000C— 
21000, Chmielów —, Polska Nafta 17000—19000, 
Nobel 34000-45000—44000, Rudzki 69000— 
72000—71500, Spirytus 60000-58500—$6500, 
Gostyński —, Busch i Werner —, Siła i Swialo 
21000—25000, Łódzki —, Majewski —, Pustelnik 
—, Haberbusch 47000-48000-47000.

Notowania oficjał. Poznańskiej 
Giełdy Zbożowej
z dnia 12. IV. 1923 r.

Za 100 kg w ładunkach wagonowych. Dostawy 
zaraz. Ceny dla handlu hurtowo.

Z y to ............................................126 000—136 000
Pszenica ....................................202 000—212000
jęczmień Browarowy...............  97 000—102 000
Mąka żyta. 7 0% ....................... 213000—223000
Mąka pszen. 7 0 % ..........................................280 000—310000
Owies ........................................122 000-127000
Ospa żyta...................................  62 000
Ospa pszen................................. 64000
Ziemniaki jadalne ..........................  —
Ziemniaki fabryczne ...............  7 000— 7600
Siano luźne ...............................    —
Siano prasowane.............................  —
Słoma żyt luźna.......................  —
Słoma żyt prasowana .......... —
Seradella ............................... 200000—260000
Tatarka........................................110 000—120 000
Groch jadalny............................160 000—180 000
Groch polny................................120 000—140 000
Groch Viktoria ....... ...............  —
Łubin niebieski i żółty.......... 100000—140000

Czytajcie „Oazete Gdafiską“
Związek Handlowców w Poznaniu, 

znajduje sie przy ulicy PoggenpfuM 
fllja w  Gdańsku. Zjednoczenie Zawodo­
we Pracowników Handlowych Prze-, 
myślowych i Biurowych. Biuro 
nr. 11 i czynne jest od 7—9 wieczorem.

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw f%m 
Polskich w Gdańsku, sp. z o. p 

Drukiem Drukarni Gdańskiej A.-G. w Gdaśafcu. 
Redaktor odp. Józef Poturalski w Gdańsku. 
... Redaktor naczelny Władysław Zabawski



GAZETA GDAŃSKA lt-Kö KwIetäTa 1® 3 f.

Teatr Miejski Gdańsk
Dyrekcja: R u d o lf Sch a p er.

D ziś  w  p ią te k t 13. kw ietn ia) o g .  7 w iecz.
Bilety stałe C 1. Ceny operowe.

Der Troabadoor
Opera w 4 aktach Giuseppa Verdiego. 

Koniec około godz. 93lt. Osoby znane.
W  so b o tę , 14. k w ie tn ia , o  g o d z . 6 w ie cz .

Bilety stałe D 1
„D e r  R ing des Nibelungen“

drugi dzień:
„Siegfried “

W  n ied zielę , 15. k w ie t ., o g .  11 przed poł.
„Tanziiichtungen der Danziger Danzkultur".

O  g o d z. 7 w ieczorem  i
Bilety stałe nieważne.

„D ie  E h e im Kreise*4
Operetka.

W  p on ie d zia łek , 16. k w ie t ., o . g .  7 w ie cz .
Bilety stałe E 1.

„D ie  Zauberflóte“
O aera.

PI EU I
p rzy głó w n ym  dw orcu

tańczy od 13-go d o  19-go
1923 w roli tytułowej:

SOLEC Zakład mód mineral­nych i kąpieli hłotn.
zoanvch ze swei skuteczność’ reumatyzmie, artretyzmie, przymio­cie, chorobach skórnych, nerwowych

w nadchodzącym sezonie będzie otwatty
od 11 maja do 20 września.

Informac:e i prospekty wysyła 515Zarząd Solca, poczta Solec-Zdrój.

l I I É f l i l  I I S
w POZNANIU
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na Wielkopolskę i Pomorze.
Zgłoszenia z podaniem życiorysu i z wymienieniem 
okolic dotychczas obsługiwanych przez reflektanta 
prosimy składać pod: „Podróżujący nr. 14177 do 
biura ogłoszeń „P A R“ ul. Fr. Ratajczaka 8, Poznań.

Dom B onK ooy U. Lantfsgoarif
Tópfergasse 1— 3, Gdańsk

Adres telegr. : Daniabank 433 Telef.: 6386 i 16.

Kupno I sprzeda! wszelkich walut zugr.
Biuro czynne 9-1 i 3-6. Natychmiastowe wykonanie zleceń. 
C e n t r a l a  w K o p en h a d ze .  O d d z i a ł  w Berl inie .

Ul Targ Poznański
Zainteresowanie się kupiectwa krajowego 
1 zagranicznego III Targiem Poznańskim jest 

olbrzymie i wzrasta ustawicznie.
Najlepszym łącznikiem między wytwrócą, 
kupcem i odbiorcą zagranicznym a polskim 

jest organ wychodzący w Gdańsku.
Organem tym jest

„GAZETA GDAŃSKA“
W czasie Targu ukazywać się będzie Gazeta 
Gdańska w znacznie zwiększonym formacie 
i w olbrzymim nakładzie i dlatego już dzisiaj

prosimy nadsyłać ogłosze- 
:: nia, reklamy i opisy. ::
W interesie’ zatem każdego kupca tak 
krajowego jak i zagranicznego leży — by od­
powiednio w „G azecie  G dańskiej" w tych 

specjalnych wydaniach zainserował.
Ogłoszenia przyjmyją wszystkie biura ogłoszeń 

w Polsce.

..Garnit Glaństiti“
Z M d zuinledo interna
sprzedajemy b a r d z o  k o r z y s t n i e  w całości lub częściowo : wapień muszloW Y  {Muschekalkstein), piaskowiec, pomniki z sztuczn, granitu, mar mor, płyty wkładowe z czarnego szkła, czarne szwe­dzkie obeliski granit., narzędzia, formy itd.Gdańsk-Sidlice, Ksrthauserstr. 1 
532 S S l t n k e .

» H a n s .
Konsum Polski Wrzeszcz i Okolica

Spółka zapisana z ograniczoną odpowiedzialnością 
(Eingetragene Genossenschaft mit beschränkter Haftung) 

September 1921 bis 23. Dezember 1921 *
Einnahme 312 070,40 Mk.
Ausgabe 311 387,52 „
Re«t 6f2,83 „ 531

Przewozy Wisłą taniej kolejowych
10 do 38%

dostaw terminous
załatwia

Zjednocz. Żegluga Polska Sp.Akc.
Zgłaszać telefon 3272 w godzinach 11 do 1-szej 

Gdańsk, Wolny Port (Freibezirk).

Æ

Odońsk-Krysljanjo i wchód. H orM a
534Regularny 14-dniowy związek:

nutek motorowy „Bure“ około 25. kwietniu, 
Statek motorowy „Bob“ około 1. maju.

Przyjmuje sle ładunki do Krystianii i wszelkich portów wschód. Norwegii.
Zgłoszenia uprasza

Bergenske Baltic Transporfs, LtdL
Adres telegraf: „Bergenske“. H u n d e g a s s e  8 9  Tel. Nr. 1619,1741, 3389
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ł l f l i l z p c z ń ln u  ok u ziu ! l i
NU LATO!!
Chcąc duć możność każdemu nabycia eleganckiego 
nieprzemakalnego płaszcza po niedrogiej, dostępnej 
cenie postaraliśmy sie o wyłączną sprzedaż z firmy:
J. DESTRIEZ PERE et Fils et M e

w Puryiu
wówczas, gdy kurs franka był u nas niski. Dlatego też jesteśmy 
w stanie sprzedawać po 21500© mkp. za sztukę, gdy podług 
dzisiejszego kursu taki oryginalny płaszcz powinien kosztować podwójnie.

Oryginalne francuskie płaszcze te modelu „Maxim“ 1923 r. (patrz 
rysunek) Są niezbędne podczas5deszczu, a w pogodę zastępują najele­
gantsze okrycia; są również trwałe w noszeniu na dziesiątki lat, gdyż 
materjał jest impregnowany. — Robota, wykonanie i dadatki wykwintne. 
Kolory: popielaty, beż, szary, czarny (nadaje się dla księży), granatowy 
(dla funkcjonar. Policji państw). Również posiadamy damskie płaszcze 
po 1 9 9 0 0 0  m k p . za sztukę.

Płaszcze wysyłamy niezwłocznie po otrzymaniu zamówienia piś­
miennego z podaniem wzrostu i szerokości w plecach lub Nr. 42, 44,
46, 48, 50 i 52 za zaliczeniem (płaci się przy odbiorze na poczcie).

UW AGA: Wobec tego, że jo d y n o m  Ź ró d łe m  oryginalnych 
płaszczy jest firma nasza (wszelkie inne płaszcze są nieoryginalne) gwa­
rantujemy naszym Szan. Klijentom, że w razie gdy towar się nie podoba, 
przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować:

Dział płaszczy nieprzemakalnych
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-20.W a r s i a w a ,  ul. Ja s n a  18-
T e le fo n  243-80 i 771—28. 502

Zlepienia hurtowe wykonujemy nadałej do dwuch tygodni od dnia otrzymania zamówienia.

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Adres telegraficzny: „ Z A R O B K O W Y “

Oddział Gdański
H O L Z M A R K T  18 Telefony: 6766, 6767, 6768, 6769, 6770

Instytucja centralna: Poznań
Kapitał akcyjny i rezerwowy 
Mkp. przeszło 1000000000.—

253

O d d z i a ł y :
Bydgoszcz, Gdańsk, Grudziądz. Katowice, Kielce, 

Kraków, Łódź, Lublin, Piotrków, Badom, 
Toruń, Warszawa, Zbąszyń

Paryż —  New York


